
      

   

       

  

    

  

 

  

   

   

 

  

   

   

 

DELEGACJE ZAGRANICZNE

NA POGRZEBIE ШВЗЯАШ PIŁSUDSKIEGO

++++++++++++++++++++~++a

| Wakeigrnpo"aeBrAis
Na PogrzebMarsza. zjechało wihle delegacii zagranicznych, m, jun ad

2 Anglit, na czele której staż najstarszy "Lord Cavan. fq

› Francję reprezentowa" Premier Laval, delegacii niemieckiej prze= E)

wodniczy! Goering. Do każdej delegacii był przydzielony jeden ! " ;,

oficer i jeden urzędniI M,S.8, Na 'czele oficerów институт"}: stały

/6ówczesny płk, dypl. B8.Ujejski;› do delegacii francuskiej. byX przy=

,

|

+- «dzielony mjr.dypl„lotnik M.Izyczu, do niemców rtm,].5.p.ułenów / #

, „K.GhYapowski; mie ściągnięto" z Grudzigdza, gdzie byłem właśnie: ?
х
$
h
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na kursie K.D.5S. i pr7dz1elono do delegacii angieląkmej. le,

' Wszystkie delegacl‘e zjechały się "do Warszawy "w dniu 16.111335,

_ Spotkażem swoich "klijentów" na (worcu głównym i autami, Sztabowy:mi.,

' odwioztem do Ambasady Angielskiej na Nowym Świecie, gdzie zamiesze &

=kali,. Następnego dnią /17.W./ były Uroczystości Pogrzebowe i a \

"godz. 22,00 odjechalifmy specjalnym pociggiem do Krakowa, dokgć

przybyliśmy następnego dnia około 7,00 reno» UroczyqteéciPogrffln

_’=bowe trwały od raua do późnego południa. Po złożeniu .Cia%a do

«Krypty Przezydent H.Pe przyjął wszystkie delegacje па Wawelu W .:

kommacie "Pod Głowami". Po tej ceremoniś adbyX się gółowy obiad.:

Hotelu Francuskim, gdźie honorydomu pełnill paistwe> Beckowie«

„Po obiedzie Marszßevm oéwiadr‘wñ‘ mi, że jest mocno zmęczony /m1z.

wówczas już'77 lat/'i tdaX się do swego: apartamentu w tymże hotela,

Wykorżvstałem to woluć popmrinic,. by *załatwić w Dyrekcifi.Kolë]owej

sprawg doczepienia salouki Marszałka do kurjera, odchodzącego vi

Bytom do Berlina, gdzie Marszałek miał się zatrzymać na parg dni

Jednak, mogłem uzyskać żeby salonka byłą doczepiona, ale

.. tylko do Bytomia, bo jakieś przepisy. międzynarodowe nie doswalały: .

  

  

  

 

  

  

  

   

zatym, przedział I.klasy od Bytomia do Berlina. Po załatwieni:

sprawyлгбпігеш do hotelu, gdzie w Hall'u wpadłem na niezmwierniej

_" podnieconego Kazia Chłapowskiege. Pytam go "czemu matni taki [mamą,

. =rowany, co sig staro?". "M6j] klijent, zuik&, odpart.; "Ktéry, z koleii

zapytałem ?" "Gruby"- odpowiedział Kazio." ?aalamouś' iśmy. Wszędó="%

=bylskich "Pajniaków", którzy w szybkim czasie złokalizowałi. "mu:-*"

.=bego" w... .Katedrze przed Ołtarąem Witta„Stwosza $ „.. . . y w,;

Jak to się stało,. że wyszedX niespotrzeżony - nigdy. nie w 114

Nastepnego. dnia '/19:V./ rano odjechaliduy, do Bytomia; do

=ciggu, byZa doczepland. Salonka PremjerasLavyala, Podje

„Bytomie, poszedłem бр sekretarza Lavalä'i powiedzialtem im; " $

=siednim j dt%, }Lars'zÆuvan, ale tylko do muzeum. Gzy Ha
{Tepid by Marszałek otrzymał miejsu ж ва)
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Szedł szef gabinetw Laval'a i. poprosił, *

przeaiadł_ gig de jego ва=

U ж
: Po minutach prey

\ jego imieniu, 8bY Marszałek w Bytomiu

' - у \

W ' Bytomiu pożegxałemcałę misjg engielskg» Ważyscy na czele 5

Marszazkiem byli nadzwyczaj mili i uprzejmi i żadnych: kłopot ów

~~ eni" truduodc1' s nimi'nie miatom»s.«> ep ~

! W, kilka tygodnipo tym, otrzymałem przez "Attaché Wo

" Sword'a wielką fotografie Marszała zvpięknęĄedykacfą,
którą 69

©vdziś posia@am. ~ ." "td 4

бау т cztery lata p

„*
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Wojskowego W TLondyni

~''moge mmeke£f® Marsze*ka, bo chei

t «odpowiedź, że już nie żyje, ZMBT

  

jskowego "p    

 

tępe$ Attachć
gózie$ym zostałem mianowary Zas

6 - zapytałem w Ministerstwie Wojuy,

Mu. złożyć OtrzYm

T
na krótka przed I

  
   

   
 

    


